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Jutro, ŚŚ, Tytusa B, i Grzegorza, 
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W zeszłą Niedzielę w Kościele XX. Franciszkanów, 
Amatorowie muzyczni, w czasie Summy, wykonali 
Mszę Nr 3ci J. R. Chwaliboga; w ciągu zaś Nabożeń- 
stwa „kończącego rok, Finał Iszej Części z Stworze- 
nia Świata, J. Hajdena; następnie Hymn (na śry gło- 
sy) J.K. Chwaliboga.  Onegdaj jako w uroczystość 
kwartalną do Śgo Asrovreco, w czasie Sammy, Ama- 
torowie wykonali Mszę Pasterską Nr 10ty J. Krogul- 
skiego; a zakończyła Kantata: »W żłobie leży”, napi- 
sana na 4ry głosy, z chórem Aniołów, oraz akompanja: 
mentem fletów i gitar, do której muzykę z talentem 
napisał J.K. Chwalibóg, przewodniczący śpiewom re- 
ligijnym. 

Przez Rozkaz dzienny Cesarski z dnia */is z. m., 
Radca honorowy Hrabia 77:elhorski, Młodszy Sekre- 
tarz Poselstwa Rossyjskiego w Berlinie, awansowanym 
został do rangi Asesora Kolegjalnego; a P. 7egoborski, 
przydzieleny do Poselstwa Rossyjskiego w Teheranie 
(Persji), mianowany Regestratorem Kolegjalnym; oba 
za odznaczenie się w służbie. 

Przez Rozkaz dzienny Cesarski z dnia 5/ z. m., 
Sekretarz Kolegjalny Pereira, przyjęty został na no- 
wo do służby, i przeznaczony został na Nauczyciela 
w Jostytucie Szlacheckim Warszawskim. 

Rada Administracyjna przeznaczyła, Asesora Kry- 
minalnego, iącego obow: Podsędka Sądu Pokoju 
Okręgu i M. Warszawy Wydz: H, Wojc:-Bron: Sliwiń- 
skiego, do pełnienia obow: Pisarza Tryb: Cyw: Gub: 
Warszawskiej w Kaliszu. 

Rada Administracyjna mianowała pełniącego obow: 
Nadkontrolera Naczelnika Sekcji w Najwyższej Izbie 
Obrach:, Tomasza Lewandowskiego, pełniącym obow: 
Asesora Naczelnika Wydziału; pełniącego obo: Star- 
szego Kontrolera, Jakóba Knoll, pełniącym obo: Nad- 
kontrolera Naczelnika Sekcji; Kontrolera Józefa Prze: 
myskiego, pełniącym obo: Starszego Kontrołera w tej- 
że Najwyższej Izbie Obrachunkowej. 

Biuro Warszawskiego Ober Policmajstra. — Po- 
daję do wiadomości, że na zasadzie upoważnienia wyż- 
szej Władzy, Adjunkt w Biurze Policji, Sekretarz Gu- 
bernjal: Szpakowski, przeznaczony został na Adjuvkta 
do cyrkułu llgo; a w jego miejsce zaawansowany Se- 
kretarz Gubernjalny Boruński, dotychczasowy Apli- 
kant Biura Policji. Adjunkt Łaski otrzymał tranzloka- 
cję zcyr:ligodo 3go; zaś Adjunkt cýr: 3go Biernacki, 


przeznaczony do pełnienia służby przy Stacji drogi 


Warszawskiej żelaznej. 

S. p. Stanisław Kostka Hoffmann, b. Kapitan Inże- 
nierji, Profesor Szkoły Kadetów b. W. P., Emeryt, 
przeżywszy lat 89, po opatrzeniu SS. SAKRAMEN- 
TAMI, wczoraj zakończył życie. W pieutulonym ża- 


lu pozostała Zona po 49cio letniem wzorowem pożycia 
w stanie małżeńskim, zaprasza Krewnych, Przyjaciół 
i Zpajomych, na exportację zwłok z Kapliey XX. Be- 
formatów, jutro o godz: ciej po południu, na smętarz 
Powązkowski; a na żąłobne Nabożeństwo w doiu Stym 


b. m. o godz: L0ej z rana, w Kościele XX, Kapucynów. 


odprawić się mające. 

Jutro, jako w rocznicę zgonu Ś. p. Franciszka Ber- 
nard, b. Kapitana i Obywatela, odbędzie się o godzinie 
lOtej rano w Kościele XX. Karmelitów na Kvakows:- 
Przedm:, żałobne Nabożeństwo; na które pozostała 
Wdowa wraz z Dziećmi, Krewnaych, Przyjaciół i Zna- 
jomych zaprasza. y 

Franciszka z Bogdanowiczów Gwizdalewicz, Oby- 


„watelka tutejsza, przeżywszy lat 46, wczoraj rozstała 


się z tym światem. W smutku pogrążony Mąż wraz 
z Dziećmi, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajo- 


„mych, na exportację zwłok Jej, jutro o godz: Bciej 


po południu, z domu własnego Nro 2831 przy ulicy 
Tamka, na smętarz Powązkowski. 

Redakcja Kurjera otrzymała bezimiennie rs. 10, 
a wczoraj od J. C. zł. 22, dla dołączenia do składek 
zbieranych przez Tow: Warszaw: Dobroczynności, na 
drzewe dla ubogich. — Pułkownik Dzieczkanżec, 1 


Marja-Mag: Drac, złożyli w miejsce rozsyłania bile- 


tów na Wowy Rok, pierwszy rs. 2, na Salę Ochrony; 
draga zaś, rs. l, dla Kaleki w domu Klerta, — Zło: 
żono oraz od N. zł. 4, na sztachety przed Kościołem 
PP. Wizytek. 

(A. n.) Doznałem miłego wrażenia po powrocie wr. 
z. z całorocznej podróży za granicą. znalazłszy w kra: 
ja tutejszym gałęź przemysłową, wielce podniesioną; 
w samej zaś F arszawie tyle ulepszeń i nowości w skle: 


pach, zakładach fabrykach, warsztatach i magazynach, * 


że na równi stoją z zagranicznemi, Lubiący wglądać 
we wszystkie szczegóły, nie pominąłem nic takiego» 
coby godne było zastanowienia. Najwięcej zwróciły 


moją uwagę wyroby lniane, jedwabne tkaniny, sukna, - 


i różnorodzajne korty z produkcji krajowej pochodzą” 
ce, a te bez przesady powiedzieć można, nie ustępują 
w niczem francuzkim, a przewyższają niemieckie. 
szczególniej sukna i korty, jakie widziałem w sklepac 

PP. Grabowskiego, Nowakowskiegoi Majlerta, przy” 
noszą sławę naszym f.bcykantom. Tanność sukni zar 
granicznych, łatwo mnie naprowadziła na chęć przeko- 
pania się o różnicy ceny i roboty u Warszaws: Kraw- 
ców; cenę roboty znalazłem. wprawdzie niższą jak 


` w Paryżu i Londynie, wyższą zaś jak w Berlinie i Wie- 


doiu; krój ten sam bo skrupulatnie zastosowany do Aur- 
nali, a wykończenie nierównie starapniejsze, co stano» 
wi piezbędny warunek sztuki krawieckiej, i tem ubio- 
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ry Warszawskie jawnie się odznaczają. Zachęcony po- 
chlebną rekomendacją moich miejskich sąsiadów, pa- 
ch wałami Przyjaciół Warszawian, jakie słyszałem przy 
oglądaniu ryciny przedstawiającej Magazyn krawiec- 
ki P. Żygardłowicza, zapragnąłem stwierdzić to wła- 
snem przekonaniem, i dla tego dogadzając ciekawości 
i potrzebie, udałem się do tego zakładu. Jak urzą- 
dzenie magazynu, tak uprzejmość, a szczególniej 
znaczne zasoby w sukniach męskich, nic do życzenia 
nie pozostawiają. Mat»rjały doborowe i najśwież- 
szych gustów, cena przystępna. a nadewszystko robota 
nie tylko dokładna, ale wyszukana nawet. Zdaje się 
że przybywający tam za kupnem, lub obstalowaniem 
czego, nie może wyjść bez nabyciasprawunku, bo w ta- 
kim zasobie sukien gustownych znajdzie łatwo, czego 
zapragnie. Nie tylko więc gotowe wybrałem ubiory, 
ale zamówiłem kilka szczegółów które mi i dobrze i 
spiesznie wykończono. Pięknie to, jeżeli taki przedsię- 
bierca przyjmie dla siebie za godła: »rzetelność i aku- 
ratność”, bo to jest sławą w jego zawodzie, i najlepszą 
rękojmią powodzenia. Słowem powiedziawszy, P. Ży- 
gardłowicz, ziścił moje oczekiwanie, i usprawiedliwił 
dobrą o nim opinją, dlatego mam sobie za obowiązek 
publicznie oddać mu pochwałę, i polecić jego Zakład, 
bo czemże się zachęci i wynagrodzi gorliwość fabrykan- 
ta, jeżeli niedaniem mu poznać, że umiemy cenić dobre 
jego zamiary, i poświęcenie dla dobra ogółu. — Radom- 
ski Obywatel. 

Kurs wczorajszy: Listy zast: nowe, za 100 zł. żąda- 
ją rs. 14 k. 65 (zł. 97 gr. 20), dają rs. 14 k.63 (zł.97 
gr. 16); wartość kuponu k. 12/3. 

Wczeraj w Teatrze Rozmaito: przywołani: po Kom: 
Lekarz i Prawnik, JPaona Moroz. JBan Jasiński i 
Wszyscy 2-kroć; poKom: Nowy Rok,JPanny, Dobrzań- 
ska, Bondasiewicz, oraz Pan Panczykowski3-kroć. 

Z Petersburga. — N. PAN ozdobić raczył orde- 
rem Sej Anny | kl:, P. v. Zartmann Mipistra marynar- 
ki duńskiej; a orderem Śgo Śranrszawa I kl:, v. Schit: 
ter Kontr-Admirała w służbie duńskiej, i R. R. St: Xię- 
cia Dołgoruki, Ministra pełnomocnego Rossyjskiego 
w Teheranie. — Radca Dworu Vegeżak, lszy Sekre- 
tarz Poselstwa w Berlinie, awansowanym został do ran- 
gi Radey Kolegjałnego. — PP. Wilhelm Zrwine i Wil- 
helm Józef Thompson, mianowani zostali Wice-Kopsu- 
lami rossyjskiemi; pierwszy w Lerwick (w Szkocji), 
drugi w Shields (w Anglji). — N. PAN zatwierdził u- 
stawę: Domu przytułku Śtej BARBARY, fundowanego 
w Moskwie dla sierot, przez obywatela poczesnego %ob- 
kowa. Instytut ten początkowo mieścić będzie 40 sie- 
rot. — P. Eugenjusz Grebeńka, znany w literaturze 
rossyjskiej Autor obrazów obyczajowych małorossyj- 
skich, rozstał się z tym Światem w wieku lat 34. 

Z doia *4/e6 na 15/21 Listopada r: z., umarł w Dubnie, 
po krótkiej i niespodzianej chorobie, która go w po- 
dróży zaskoczyła, ś. p. Justyn Majewski, Marszałek 
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Powiatu Łuckiego, przeżywszy zal. dwo lat 32. Pa- 
mięć zmarłego, uczcił nekrologiem w Tygodniku Pe- 
tersburgskim, słynny w literaturze krajowej Autor 
J. I. Kraszewski. - 

Anglja. — Wszyscy Ministrowie w drugim tygo- 
dniu b. m., mają wrócić do Londynu; obecnie bawi 
tylko w stolicy Lord Clanricarde. — W Lynn obra- 
ny został Członkiem Parlamentu P. Stanley, syn Lorda 
tegoż nazwiska, w miejsce zmarłego Lorda Bentinck. 
— Do 22g» z. m. zachorowało w Anglji i Szkocji na 
cholerę osób 3170, wyzdr: 521, um: 1459; bardzo mo- 
cno grassuje jeszcze w Szkocji. 

Austrja. — Dotychczasowy Komendant w Banacie 
Feldmarszałek Porucznik Baron v. Piret, mianowany 
został Komendantem Morawjź i Szłąska; a na jego miej: 
sce przeznaczono na Komendanta w 7emeswarze, Feld-. 
marszałka Por: Barona v. Rukawina.— Cesarz Fran- 
ciszek Józef, mianował Xięcia Karola Praskiego, Sze- 
fem Sgo pułku kirysjerów. — Feldmarszałek Porucz- 
nik Velden, 26go z. m. ogłosił w Wiedniu następują- 
cy buletyn armji: Xżę/7indischgraetzdziś posunął się 
do Bichiklos w blizkości Hochstrass. Straże przednie 
stanęły o pół godziny od Raab. Wojsko cesarskie 
w Węgrzech, wszędsie jak najuprzejmiej bywa przyj: 
mowane przez mieszkańców, tak, iż z zupi łnem bezpie- 
czeństwem może zostawać w swoich kwaterach w cza- 
sie obecnej zimnej pory roku, a prócz straż przednich 
i rezerw, nie potrzebuje biwakować, Oddział Pułko: 
wnika Horvath, który obsadził Oedenburg, dziś wma- 
szeruje do Kapiwar, przez co przez Czornę otworzy 
się związek z prawem skrzydłem armji głównej. Inny 
korpus partyzancki pod dowództwem Podpułkownika 
Hrabiego Althann nadciąga przez Giins do Steina: 
manger, gdzie połączy się z korpusem Hrabiego Nu- 
gent. Nieprzyjaciel zdaje się wychodzi tylko na złu- 
pienie kass i rabunek. Jeden z naczelników rokoszan 
nazwiskiem Schroetter, zabrał z kassy oedenburęskiej 
53,000 zł. mon. konw., a batomiast zostawił bankoce: 
tle węgierskie. Z FV erszec donoszą 17go z.m., iż Wo- 
jewodaserbski Supplicaz pobił rokoszan węgierskich, 
którzy musieli zaniechać korzyści poprzednio odnie- 
sionych, w skutek doznanego ataku przez oddział Puł- 
kownika Blomberg od strony Temeswaru. W górach 
karpackich nastała zima,utrudziła komunikacje. Część 
rokoszan pod Sżłężn pod dowództwem herszta Balogh, 
cofnęła się nieco, z przyczyny, iż oddziały Feldmar- 
szałka Porucznika Simonicz, zagrażały wyższej dolinie 
Waag. Tenże Feldmarszałek Porucznik zgromadził 
główne swoje siły przeciw warowni Łeopoldstadt. 
Związek na kolei żelaznej od Wiednia do Fyrnau, a 
z drugiej strony do OQedenburga jest przywrocony.— 
Od armji włoskiej donoszą, że wejście wojsk austrjac- 
kich do legacji rzymskich, dla przywrócenia porządku 
w Rzymie, zdaje- się że bezwątpienia nastąpi. — Do 
Ołomuńca przybył d. 25 z. m. J. C.W. Wietki Xiążę 


KonsTANTY, wtowarzystwie Jenerała Hr: Kuszelew.— 
Cesarz Franciszek Józef dekretem datowanym z Oto- 
munca 15go z.m., ogłosił, że celem wynagrodzenia do- 
wodów wierności i przywiązania okazywanych dla 
władzy prawej przez naród serbski, przywraca go- 
dność Patryarchy serbskiego narodu, w osobie Arcy- 
Biskupa Karłowickiego Józefa Rajaczycz, i zatwierdzą 
w godności Wojewody Jenerała Supplikaz de Vitez. 
— Ban Je/lachich zawiadomił Włady kẹ Czarnogóreów, 
ze nowy Cesarz Franciszek Józef mianował go (Bana) 
Gubernatorem sąsiedniej Dalmacji i miasta Rzeki (Fju- 
me). — Xżę Fryderyk badeński przybył do Ołomuń- 
ca— Radca stanu Ærb, mianowany został drugim Dy- 
rektorem prywatnego archiwum i Kawalerem orderu 
Leopolda.— Hrabia Horyński mianowany Szefem Rzą- 
du w Austrji niższej; a P. Saszkiewicz Kapłan rusin- 
ski i Deputowany, Radcą ministerjalnym w minister- 
stwie oświecenia. — Cesarz już wyprawił Posła do 
Gaety. i 

„ Francja. — Znaczna liczba ciekawych znajdowała 
się 26go z. m. na posiedzeniu Zgr: Nar:, aby usłyszeć 
program nowego ministerstwa. Po niektórych nara- 
dach Zgromadzenia w przedmiotach administracyjnych, 
zabrał głos Prezes ministerstwa Pan Odilon-Barrot: 
»Obywatele! słyszeliście w tych dniach mowę Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, Myśl tej mowy zarazem jest 
naszą. Względem kraju przyjmujem też same zobo- 
wiązania. Nie-możecie spodziewać się od nas rozbioru 
położenia Rzeczypospolitej. Zbyt krótko jeszcze zo- 


stajem u steru rządu, abyśmy to uczynić mogli. Wio- 


niśmy wszakże wskazać wam zasady, które przemaga- 
ły przy utworzeniu gabinetu. Nasze pochodzenie jest 
różnorodne, lecz wybór narodu z dnia 10go Grudnia, 
objawił dążność wszystkich do jedności. Nieroztro- 
pnem byłoby opierać się tej dążności, która jest obja- 
wem upragnienia porządku materjalnego i moralnego. 
Pragną porządku na ulicach i w zarządzie; republikań- 
ska forma rządu nie zdoła ustalić się, póki peryod re- 
wolucyjny nie będzie stanowczo zamknięty. (Oklaski 
od strony prawej). Chcemy przeto odjąć odwagę sa- 
me] myśli o nieporządku.”* Dalej oświadcza Minister, 
14 rząd postanowił sciśle spełniać wszelkie swoje zo- 
bowiązania. »Co do naszych stosunków z zagranicą, 
zawikłania ze wszech stron powstające, wymagają. ad 
nas wielkiej oględności. Panowie topojmujecie. Posta- 
nowiliśmy nie szafować lekkomyślnie słowem Francji, 


ele upewniamy was, że honor narodu zajmie pierwsze 


miejsce W naszych uchwałach. (Oklaski od strony pra- 
wej). Nie zaniedbamy żadnego interesu Francji. Wy- 
bór narodu z d. 10go Grudnia, podał niezmierną si- 
łę moralną w ręce rządu. Zdołamy z niej użytkować. 
Liczymy ra waszą pomoc, abyśmy mogli naszą powin- 
ność dopełnić.” (Oklaski od strony prawej). P. Ledru 
Rollin , oskarżył z mównicy ministerstwo, że powie- 
rzyło dowództwo 2 do 300,000 wojska, Jenerałowi 
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Changarnier. Minister spraw wew: P. Lean de Mał: 
leville, przy mówił się P. Ledru: Rollin, którego uwa: 
gi popierał P. Karol Dain; nikt jednak nie zwracał na 
to uwagi; Zgyromadzeuie przeszło do kolei dziennej.— 
25go z. m. odbyłasię znowu narada ministerjalna; Pre» 
zydent Bonaparte, nalegał na uchwalenie amnestji 0» 
gólnej,czewu jednak sprzeciwiali się Ministrowie. Gło* 
szą, iż ztej przyczyny przyszło do nieporozumienia 
w gabinecie. — Gdy na paradzie 24go z. m. Jenerał 
Petit na czele luwalidów, przedefiłował przed Pres 
zydentem, podał mu rękę, oświadczając: »Cesarz 
uścisnął cię na. ostatniej swojej rewji; cieszę się, 
że na pierwszej mojej rewji, mogę twoją rękę uści= 
snąć.” Wiadomo, iż Jenerał Petit był świadkiem pe= 
żegnania Napoleona w Fontainebleau. — Były Mini- 
ster Carnot, syn Jenerała tegoż nazwiska z czasów 
pierwszej Rzeczypospolitej, podarował krajowi sła- 
wną bibljotekę podręczną swojego ojca. — Pan Gui- 
zot ogłosił drukiem nowe pisemko pod tytułem: »De< 
mokracja we Francji.” — W ogrodzie zimowym 
w tych dniach wykonany był koncert przez 590 śpie- 
waczek, na rzecz nieszczęśliwych, w skutek czerwco- 
wego rokoszu. — Poczty z Włoch 26g0 z. m. nieprzy= 
były do Paryża. — 25go z. m. wieczorem, dwóch 
mężczyzn gwałtem porwało z ulicy Sgo ANTONIEGO, 
Damę wracającą z teatru w towarzystwie przyjaciół. 
— Były Minister sprawiedliwości P. Marie, wrócił: 
do swego zawodu prawniczego. P. Marie jest jak wia- - 
domo słynnym Adwokatem. ; 
Hiszpanja. — Koniuszy Królewski Hrabia Cum=-' 
bres Alta, dowódzca królewskiego pułku przyboczne=- 
go Margrabia Sant Jago, tudzież Szambelanowie Xżę: 
Tamames i Margrabia Bedmar, otrzymali rozkaz pod-* 
pisany przez: Króla, a spowodowany przez Ministrówś : 
aby przestali bywać na wieczorach u Królowej. — Ba- 
wiący we Francji Deputowany Olozaga, wezwany jest: 
sądownie w gazetach, ponieważ w zeszłym roku przez - 
ucieczkę uniknął deportacji do wysp Filipińskich. —' 
Jenerał Concha dowódzca w Katalonji, oświadczył, 
że wtedy tylko zacznie energicznie działać przeciw” 
Karlistom, jeśli otrzyma posiłki*25,000 ludzi. — Jene- * 
rał-Kapitan Arragonji rozkazał, aby z każdego pojma= , 
nego karlistowskiego hufca, rozstrzelano po 5 ludzi.— 
Xżę Adalbert Bawarski l6go z.m. wyjechał z Sewillż: 
do Kadycu — Poseł portugalski Hrabia Thomar, wy- 
jechał do Łisbony; w Madrycie pozostał sprawujący 
inter: P. Soares Leal. 
Niemcy. — Królestwo Jchmość Pruscy mieszkają 
dotąd w Poczdamie, zkąd dziś mieli przenieść rezy- 
dencję do Szarloltenburga. W Berlinie przygotowa* 
no adres z wielką liczbą podpisów, który miał byćzło- 
żony Królowi Pruskiemu w Poczdamie w dzień no- 
wego roku, i obejmowaćserdeczne powinszowania. — 
Xiążę Pruski z rodziną i Xżę Albrecht, znajdują się 
już w Berlinie. — P. Arago pozostanie nadal jako Po- 


seł francuzki przy dworze pruskim; wieść jakoby Pa- 
nowie Bodelschwingh, Thile i Eichhorn, mieli znowu 
wrócić do ministerstwa, jest zupełnie bezzasadną. — 


- Trzech Deputowanych austrjackich przybyło zKrem- 


sier do Berlina. Między niemi znajduje się P. Gold: 
mark.— Gmach arsenału w Berlinie z początkiem r. 
b., ma być przerobiony na salę posiedzeń drugiej izby 
Reprezentantów. — Były Minister Rzeszy w. Schmer- 
ling, na drodze z Frankforiu n. M. do Ołomuńca, 
spotkał w Łipsku austr: gońca, który wiózł dla niego 
nominację na Pełnomocnika austrjackiego przy władzy 
centralnej. — Podług wiadomości z Szłeswiga, Duń- 
ezycy zagrażają nowem wtargnięciem do granicy hol- 
sztyńskiej. 

W'tochy. — Lord Napier przybyły 15 z, m. z Nea- 
polu do Rzymu, wynurzył vadzieję, iż powtórna de- 
putacja zyskałaby przyjęcie u Jeco ŚWIĄTOBLIWOŚCI. 
Giało dyplomatyczne spodziewa się przez dłuższy czas 
zabawić w Gaecie, gdyż sprowadziło do tego miasta 
swoje ekwipaże i potrzeby zimowe. 


ż t 


- Rozmaitośsci— Dwóch złodziei leśnych przybyło na 


jarmark z gontami. »Jak ty możesz tak tanio swój towar 
sprzedawać?” zagadnął jeden drugiego. »Głupiś, od- 
rzekł szanowny koleżka, czyż nie domyślasz się, że to 
z kradzionego drzewa.” »Ach ty biedaku, a toć ja prze- 
cież robione gonty kradnę, a pomimo tego drożej od 
ciebie muszę sprzedawać. ”— Dłużnik pewien po lóciu 
-eciech zwłoki i wykrętów, wezwany przez wierzy- 
ciela o uiszczenie należn=ści, odrzekł z powagą i wy- 
„razem wewnętrzóego przekonania: » Mości Panie, by- 
Joby szaleństwem chcieć płacić procenta po tak długim 
upływie czasu; co się zaś tyczy kapitału, wyznać mu- 
szę, że tak znakomitej kwoty nie posiadam.*— » Gdzie 
starczy na sześciu, tam i dla siódmego nie zbraknie”, 
zawołał pieczeniacz wchodząc do restauracji, w której 
sześciu jego znajomych'do wieczerzy zasiadło, i licząc 
żę bezpłatnie przy nich pożywi się. »Masz słuszność”, 
odrzekł jeden z towarzystwa, zniecierpliwiony cią- 
głemi napaściami pieczeniarza, »masz słuszność o ile 
mówisz o świecach, ale co się tyczy rosołu, to bąć ła- 
skaw obstaluj sobie osobną porcję. *— Twierdzą, że 
język arabski jest tak bogatym w wyrażenia, że na od- 
danie miłości ma 800 wyrazów, 500 nazwań lwa, 1000 
szabli, 200 węża, 50 mioda, i t.d. 
SZARADA. 
Pierwsze wstecznie wskazuje, drugie wprost wskazuje, 
* Trzecie zaś datek czyni, a wszystka kosztuje 
Gdy ją z dobrego wyboru, 
Chcemy użyć do ubioru. 
(Zeszła Szarada Marynata). 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 
Byszewski Józ: Urzęd: z Ujeścia; Duński Józefat Urzęd: z Dola- 
nówka; Goławski Tom: Oby: z Osowca; Jasiński Maxy: Oby: z Bu- 
jak: Jasiński Xaw: Oby: z Jedlonki; Knaute Traugot Ob: z Kwaśnio- 
wa; Ledóchowski Józ: Hr.z Radziejowie; Lęski Adam Rzecz: Radca 
Stanu z Tułowic; Osterloff Kar: Ob: z Miedzieszyna; Otocki Napole: 
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Oby: z Pietzykowa: Potocki Jun: Ob: z Czarnowęża; Przybyszew- 
ski Marceli Ob: z Pałtuska; Przysiecki Mich: Urzęd: z Nasielska; Sie- 
rakowski Ant: Oby: z Dąbicy; Sauvé Teod: Obyw: z Konkolewnicy; 
Wolf Mich: Dok: z Włodawy; Xżę Woroniecki Jerem: z Huszlewa; 
Zieliński Konst: Obrońca Sąd: z Błonia; Załuscy Maur: i Eugenjusz 
Hr. z Wodynic. (G. P.) 

DONIESIENIA. 

Pod Nr 546 przy uli: Długiej, można dostać SMIETANKI na 
krem; oraz MLEKA świeżego 3 razy dniem, to jest: rano o go- 
dzinie Gej, o lej w południe, w wieczór o Bej; kwarta po gro- 
szy 12. 

a Dnia 15 z. m. przechodząc przez Nowe-Miasto, na 
oknie pod Nr 332, zapomniano KSIĄZRĘ od Nabo- 
żeństwa, dużą, p: t. „kiroina” w czarnej oprawie, 
na wierzchu wybijane koła. Znalazca raczy oddać pod Nr 50 
w Starem Mieście, na 2gie piętro, do podpisanej, za nagrodą ` 
wartosci Książki — Marjanna Wnorowska. 

ajy _ Do Fabryki Kapeluszy Słomkowych, P. Dobrskiej, 

3 j W w domu Nr 46819 przy ulicy Senatorskiej, naprze- 

«ó/  ciw Kościoła XX. Reformatów, żądane są PANNY 
dokładnie obznajmione z tego rodzaju zajęciem. Wiadomość 
bliższa na miejscu. Á 

Licytacja RUCHOMOŚCI po Iwanie Alexićjewie Nowikow, Ru- 
czerze Stajui Przydwornej Belwederskiej, pozostałych, jako: to: 
Garderoby, Futer, i różnych Sprzętów gospodarskich, odbędzie 
się w dniu 23 Grudnia (4 Stycznia) 184°% r. o godzinie 10 z rana, 
w zabudowaniach pałacu Belwederskiego, a to na żądanie pełno- 
mocnika Sądowego nieobecnych SSrów, i za dozwoleniem Preze- 
sa Trybunału. — M. Zieliński, Rejent. 

= Do głównego Składu Kawjoru przy ul: Nowo-Senatorskiej 
=m w doma pod Nr 477, nadszedł 4ty transport Fá A WJO- 
SUL) EU Astrachańskiego świeżego, zupełnie mało-solonego, 
SF, Kantoru Braci Sapożnikow; oraz ŁOSOSIA maryno: i wę- 
dzonego elblągskiego, MINOGÓW, SLEDZI holen:, Ciećwierzy, 
Jarząbków i Rapłonów. — A.Kucharkin.. 

PŁASZCZ granatowy nowy, niedźwiedzikini podbity, jest do 
sprzedania w domu pod Nr 69 w Starem Mieście na 2m piętrze 
od tyłu, w oficynie, 


ie, Są do sprzedania MEBLE różnej wielkości, 


ZWIERCIADŁA, i inne kuchenne SPRZĘTY, w pa- 

Jacu JW. Hr. Uruskiego, na Krakow:-Przedm: Nro 

z 393 lit: B, w tem samem miejscu, gdzie Lokal do 
wynajęcia. 

Z przyczyny wyjazdu, jest do najęcia w każdym czasie MIESZ- 

KRANIE na Jm piętrze, z 3ch Pokoi i Kuchni angielskiej zło- 

żone, oraz Stajnia, w domu pod Nr 240718, obok Komisji 


Spraw Wewn:, przy ulicy Nowolipie. 
| Przed kilku dniami, zginęła z domu W. Lipkav, 
przy ulicy Miodowej, SUCZKA z gatanku wyżeł- 
ków angielskich, biała, uszy brunatne mająca. Kto 
takową odda do powyższego domu, na Zgie piętro 
od frontu, otrzyma przyzwoitą nagrodę. 


Dziś rano zimna stopni 14. Wczoraj w południe 10. 
TEATR WIELKI. Jutro, Balet... 


sku Kugenjusza Barona Keüdel, zamiast »Gzłonek Dy- 
rekcji wyścigów,” czytaj » Właściciel dóbr Pleniszek.” 


